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Szczęśliwy WiedeńqOt'?' jakie piękne domy wybudowała" gmi!,z n~d.dunajskie~o grodu dla tych mieszkatic6w, kt6rych 
los me obdar%ył dachem nad głową Kledyz ta J fołoa afJI doczeka się Łódź?%-

W Sfanaeb Zjednot1dnyth wyna­
leziono aparat fotograficzny, który 
pozwala na jednej kliszy zrobić 
kilka zdjęć. Nasza fotograf ja przed­
stawia trzy zdjęcia tej samej twa-

r 

rzy na jednej kliszy. 

Rozstrzelanie E;ógla· 
który zamordował 

Łuczaka 
zostało dokonane dziś nad 

ranem w lasku Mani. 
Dziś, o go4z. 4-ej, w chłodny, pc.chmur 

oy poranek kM'etka więzienna odwiozła 
pod eskortą policji skazan~ wczora' na 
śmierć Engla, mordercę wywiadowcy tu-
~ do lasku Da Mani, gdzie dokona-
na została egzekucja przez r~zstrzelanie. 
Silny kordon wojska otoczył miejsca kai 
~ nię dopuszczając rzadkich, zresztą, 
przechodni6w. Oprócz oddziału wojsko­
wego_ dokonywającego egzekucji, obecny, 
był, w myśl przepisów ~rawa, ~rzedsta .. , 
wideł prokuratury. 

\ 
• . .1" 

"owa powieść 
"Expres u" ~ 

Zamieszczona we wczorajszym num.e­
rte naszego pisma zapowiedź rozpoczęcia 
druku romansu z życia rosyjskiego dwo­
ru carskiego p. t. "Kochanek Tatjany" 
wywołała w mieście kolosalnie zaintere­
sowanie. Z różnych stron otrzymaliśmy 
zapytania. dotyczące osoby ,~utora. Nie­
stety, nie możemy zaspokoić ciekawości 
naszych Czytelników. Muszą oni zado­
wolnić się pseudonimem: "Sergjusz Ań­
tOIlow" oraz zapewnieniem, że jest to 
bardzo znany literat, który miał moż­
ność przyjrzenia się zbliska opisywanym 
I?rzez się wypacllcom. W spaniałe za wiąza­
ny węzeł ak<;ji powieściowej oraz prawda 
historyczna - stanowią główną podsta­
wę wartości "Kochanka Tatjany", 

URLOPY W POLICJI. 
W dniu dzisiejszym p. komisarz Wa­

jer rozpoczął korzystać z urlopu. Zastę­
puje go w sprawach urzędowych p. Ko­
misarz: Domański. 

Przygotowania do t>limpjady. Trening 
druiyny szwedzkiej w biegu 1000 

mełrowgm. 

, Przemysł jugosłowiański szuka rynku zbytu. 
TOW. AKC. M. I. PILI CER. -Spedalna służba telegraficzna .. E:<:pressu" 

Walne zgromadzenie akcjonarjuszów Praga, 16 maja. traktatowi bardzo wielkie znaczenie dla 
towarzystwa wyrobów włókienniczych WieJu przemyc:łowców czechosłowac rozwoju handlu czeskiego we Włoszech. 
.,l M. Pilcer", sp. akc, w Łodzi odbędzie ki h ta 'D. -. ć: si k' h dl I1Euroneml Commcrcial" donQsi', że , 
się w pierwszym terminle nie jak póda- c s ra SI", ?8WląZa osun l, an .0- J;" 

wano dotychozas 1 czerwca, lecz 8 czerw we z Włochamt. Koła te oczekUją z nIe- wielu kupców czeskich otrzymało już za l, 
a, 1924 r .• w'drug'un zaś terminie me .15 cierpliwością ratyfikacji traktatu handlo mówienia włoskie Da bard:o:o poważne su-
~ca. le~ 22 czwwca .1924 14 ./ we., czesko-włoskiego i pnypisuJą temu DlY~ 

,J' 

.'-- ~ . t') P' s t .... O iO jes; !e, 
wydra czy kroko~ 
dyl? .. Nie! To 
autentyczne zdję­
cia arcydzieła eks­
presjonistycznego 
p. t. "Tors kobie­
cy", arcydzieło to 

wystawio-
ne jest w salonie 

~aryskim, 
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Próby nowego sojuszu. 
-::-

Czechosło\vacja 
pragnie zbliżyć się 

do Włoch. 
Znamienne wynurzenia 

prez. Massaryk3. 

Jaka jest różnica między 
złotym i marką. 

Złoty jest banknotem, marka była przymu­
sowym środkiem płatniczym. 

Przeszło dwa tygodnie mamy już obok kie ma miejsce obecnie w Europie przy 
marki nową walutę, a z opinji i obaw, najbardziej nawet szlachetnych walutach 

Paryski "Matin" podał wiadomość, do wYP?wiedzianyc~, na temat możHw~ści jak funt angielski i frank szwajcarski, do 
tyczącą zamierzone; podróży prezydenta "takl?go ,samego . spad~u złoteg,o, Jak którego odnośne państwa nie przywiązu­
Masaryka i p. Benesza do Rzymu, którzy markI, WI~oczlle.m Jes~, ze szerolne sfe- ją zbyt wielkiej wagi, a może nawet z 
maja konferować z włoskim prezydentem ry u ~a~ .n~.e zdają ~ob!e spra:,vy z 1.asad- pewnych specjalnych względów umyślnie 
gabiitetu. Obecnie donosi półurzędowy D1c~eJ ~OZ~ICr, pomIędzy t erm dwóma ro- je tolerują. To disagio, o którym na razie 
włoski "Messarlero", że wizyty te nie b~-l dzaJaml pIemędz,T. też niema mowy, może być wynikiem uło-

l; żenia się naszego bilansu handlowego i 
dą pozbawione znaczenia politycznego i Aby ją uwydatnić , nalezy przedcw szy płatniczego w stosunku do zagranicy, ale 
specjalnie Wf'ływu na politykę zagranicz- stkiem przypomnieć, ;że marka polska w takim wypadku nie może przekroczyć 
ną gabinetu Mussoliniego. była wszystkiem, tylko - n e b mo- kilku procent. 

Równocześnie nadeszła wiadomość tem, jakim jest złoty. 1 arka "'- była Większy spadek mógłby nastąpić e-
t. Białogrodu o spodziewanym przyjeidzie tylko przymusowym środkiem t~iczy~ wenłualnie wrazi e gdyby Bank Polski 
Benesza do Jugosławji, który nad znane~ za~ekreto~anym. pr~ez rząd l seJm: n1e był zmuszony z jakichkolwiek względów 
z piękności jeziorem Bledzldm spotka SIę maJącym. Jednakze zadncgo pokryCIa v: do drukowania banknotów na sumy kil-
z jugosłowiańskim ministrem spraw za- podkładzIe kruszczowym złotym ant kakrotnie · przewyższające ich normalne 
granicznych, dr. Ninczicem. nawet srebr~ym. . pokrycie złotem. 

Prezydent Masaryk już podczas swe- . Wpra,,:,dz~e za . ,wypłatę lego paple- Do tego jednak w każdym razie jest 
go pobytu w Szwajcarji udzielił wywia- rowego plen~ądza I gwara~tował? do p~- conajmniej bardzo daleko. Po pierwsze 
dów dziennikarzom włoskim. Informował wnego stoprua. panstwo,. ,e;:Inakze odnos- dlatego, że Bank Polski może wogóle ta­
ich o stosunku Czechosłowacji do Włoc~ na uchv:a!a seJmo.wa, am me w~k~zywała kiej zbyt wielkiej emisji każdemu odmó­
i Jugosławji, a w szczególności o sytuacjI WYSOk.OS~I, czy tez rowno~,!rtoscl ,,:yp!a- wić, jako bank prywatny i autonomiczny 
politycznej w Europie środkowej. Politv- ty, ant nIe wska~~ał~ z.ródeł: z .Jakich po drugie, ponieważ nie ma po temu ża­
cy czechosłowaccy powinni, zdaniem Ma- t~ wyp!ata nastąplc mo ze l m~sl. NIe czy- dnej potrzeby. Jedyna możliwa przyczy­
saryka, porozumieć się z Włochami co do mła, zas ~e~o. z bardzo pro~teJ przyczyny, na, to jest udzielenie zbyt wielkiego kre­
wspólnej postawy politycznej wszystkich pomewaz ~rodeł tyc~ - ~lIe było, . dytu w banknotach państwu, nie mają­
państw, jakie objęły spadek po monarchjł Zupełme natomIast mnym rodzajem cemu dostatecznego pokrycia wypadków 
austro-węgierskiej. Czechy interesuje w pieniądza jest złoty. Jest to, jak każdy w swoich dochodach, obecnie nie istnieje, 
pierwszyin rzędzie port trjesteński, po- normalny pieniądz europejski, banknot, ponieważ rząd naS2: gospodaruje bez de­
siadający niezmiernie .doniosłe zna~z~nie czyli n?ta ~anku polskie~o! rodzaj wek- ficytu i trzeba byłoby zupełnie wyjątko­
dla ich handlu zagram~nego. Z biegiem sIu, opIewaJącego na o}tr~sIo~ą kwo~ę, wo nieudolnej, lub katastrofalnej gospo­
czasu wykazało się bOWIem, że Hamburg na ktorego wypłatę znaJdUJe Się w posm- darki przez lat kilka, aby mogło to po 
nigdy nie może stać się punktem wyjścia dan~u banku do~tateczne, przyjęte zwy- ważnie zaciążyć na kredycie w Banku 
dla handlu Czechosłowacji, ponieważ po- czajem, pokryc~e w s~lachetnyc~ km- Polskim. 
łączenie z Hamburgiem zależne będzie szczach, przedewszystklem W złocIe, wgzl Obecnie Bank Polski na wypuszczone 
zawsze od dobrej woli Niemiec, a na to w obcych walutach pełnowartościowych. dotąd w obieg banknoty złotowe posiada 
czesi liczyć nie mogą. Rząd czechosło- Jeżeli nawet wypłata złotych, czyli zamiast ustawowych przyjętych i wyma­
wacki postanowił przenIeść swoje agen- wymiana na złote, nie dokonywuje się ganych 30 procent, przeszło 60 proc. po­
cje morskie do Trjestu także ze względu obecnie w każdej chwili i na każde żą- krycia w złocie, względnie w pełnocen­
nato, że czeskie wyroby fabryczne :ma- danie, to tak się dzieje obecnie po wojnie nych walutach i to może utrzymać kurs 
leźć mogą zbyt pewniejszy w krajach po- we wszystkich bodaj państwach europ ej- złotego zupełnie niezmieniony, bez wiei­
łożonych nad morzem Śródziemnem, jak skich z bankami emisyjnymi, we wszyst- kiego oglądania się na konjunktury gieł­
w Jugosławji, w Grecji i Turcji, mniej kich bankach- europejskich, które wobec dowe. Jedyną przyczyną spadku nawet 
przemysłowo rozwiniętych. ujemnego bilansu płatniczego Europy w nie mającej żadnego pokrycia marki pol-

Redaktorowi rzymskiej "Tńbuny" po- stosunku do Ameryki, muszą przez cza- skiej, było nadmierne i zupełne bezgra­
wiedział dr. Masaryk, że podróż Benesza sowe wytrzymanie wymiany tamować e- niczne jej drukowanie. Co do złotego, to 
do lUymu ma na celu nietylko rozwiąza- wentualny odpływ złota. Jednakże po- taka inflacja nie nastąpi zapewne wo­
nie wielu doniosłych problemów politycz- krycie to wszystkie banki emisyjne w góle nigdy, co zaś do bliskiej przyszłości 
nych, ale takie ułożenie stosunków han- swoich magazynach posiadają, taksamo, to nie nastąpi ona nawet w granicach, 
dlowych między obu państwami. Wszak jak Bank polski i gdy zmieni się ogólna mogących spowodować kilkuprocentową 
nie jest rzeczą wykluczoną, że konieren- sytuacj-a gospodarcza, każdorazowa wy- zniżkę. 
cje włosko-czeskie w Rzymie mogą do- miana na złoto będzie przywrócona dla Uprzytomnienie sobie tej zasadniczej 
prowadzić do zacieśnienia przyjaźni obu wszystkich walut europejskich, a wpro- różnicy między marką a złotym powinno 
państw i przyczynić się do tego, by Wlo- wadzona dla złotego. przeniknąć do świadomości. szerokich 
chy i Czechosłowacja mogły w Europie W tych warunkach nie może być mo- warstw nasz:ego społecze:'istwa ! z~i,,:e­
środkowej uprawiać politykę więcej, ani- wy o takim spadku złotego, lub nawet czyć wsz.el~le ~bawy (kt~re probuJą. Je­
'Żeli dotychczas aktywną. przybliżonym, jaki był udziałem marki I szcze tu l owdZIe pus.zczac sI?e.kul~?~l) o 

Według Masaryka Czechosłowacja polskiej i niemieckiej. Mogłoby nastąpić lo~y zło~ego, wZ~lę~~le o mozh~osc Jego 
prowadziła dotychczas wobec Włoch po- ewentualnie disagio kilkuprocetnowe, ja- WIększej depreCjaCjI I dewaluaCJI. 
litykę lojalną, wszakże odkąd nastąpiło 
tak ścisłe połączenia pomiędzy Włocha­
mi a Jugosławją, wyrażające się w formal­
nym sojuszu politycznym, Czechosłowa­
cja przychodzi do przekonania, że do te .. 
go sojuszu powinna przystąpić. Rząd cze­
chosłowacki wie o tem, że przyszłość 
kraju wtedy tylko może być zabezpieczo­
ną, gdy jej polityka pójdzie zgodnie po 
linji polityki ententy. To też Czechy, za­
wierając ściślejszy sojusz z Francją, nie 
myślały o rozluźnieniu swych dotychcza­
sowych stosunków przyjacielskich z Wło­
chami i dziś, gdy się ku temu nadaje oka­
zja, . występują z .. opozycjami przyja­
ciebkiemi. 

Prasa włoska uważa zbliżenie się Cze­
chosłowacji do Wioch za pożądane i przy 
tacza zdania wypowiadane dawniej przez 
Senesza, że polityka czeska wobec Włoch 
ma swe tradycje przedwojenne i powo-

. jenne. "Giornale d'ltalia" stwierdza, że 
przyjaźń włosko-czeska ugruntowana jest 
na wspólności interesów obu narodów i 
ie czesi zawsze objawiali wdzięczność 
swą Włochom za pomoc, jakiej one udzie­
lały Czechom podczas wojny. Oprócz te­
go szczególnie podkreślają wspólność in­
teresów Włoch i Czechosłowacji w spra­
wach dotyczących Europy środkowej, 
którą Włochy dziś interesować się muszą 
iywiej .niż kiedykolwiek • . 

Konferencja włoskich i czechosłowac­
kich, mężów stanu odbędzie się dopiero 
jesienią, gdy sytuacja polityczna wyjaśl'I.i 
się należycie . 
mmr~-MjtJ!if41 ~ 

Tajemniczy zwiastun 
ettropejskiej. 

wojny 

Widmo we fraku z czarnym krzyżem na gorsie stanęło 
nagle w loży króla angielskiego. 

W jednym z ostatnich numerów lon­
dyńskiego "Thimesa", przypomniano cie­
kawe zdarzenie, które datuje się ściśle 
na rok przed wybuchem wojny i było 
jakby jej zapowiedzią. 

Dodać należy, że nie może tu być 
mowy o jakiemś naciąganiu faktów. "Ti­
mes" bowiem przy.tacza dokładnie nunfer 
i wszelkie daty zarówno swoje, jak i też 
daty i numery innych pism londyńskich, 
w których ów dziwny fakt został zano­
towany, dzięki czemu każdy z łatwością 
sprawdzić może autentyczność tajemni­
czego zdarzenia. 

Mianowicie w dniu 28 lipca 1923 r. 
król Jerzy V. obecny był w loży na 
przedstawieniu "Romeo i Julja" w jed­
nym z teatrów londyńskich Nagle podczas 
antraktu, w chwili, kiedy zarówno wido­
wnia, jak i loża oświetlona była potoka­
mi olśniewającego światła, uchyliły się 
nagle drzwi loży królewskiej i niezam~l­
dowany stanął w nich mężczyzna wy­
sokiego wzrostu, o twarzy pociągłej, o­
gromnie bladej, ubrany we frak. Tajem­
niczy gość na białym gorsie koszuli miał 
wymalowany wielki czarny krzyż. Czło­
wiek ten patrzył królowi prosto w oczy, 
nie mówiąc ani słowa. Wszyscy obecni 
w loży - między innmi także i królowa 
- tak osłupieli ze zdumienia i 12rzeraż~-

nia, że przez długą chwilę trwali bez 
ruchu i nikt do natręta się nie zbliżył. 
Wreszcie funkcjonarjuszom administracji 
teatralnej udało się usunąć z loży, a po­
tem i z gmachu tajemniczą postać, ale 
rzecz dziwna nikomu nie przyszło na 
myśl zapytać natręta o nazwisko, ani też 
aresztować go. 

Król Jerzy calem tern zajściem był 
bardzo wstrząsnięty, . zupełnie się j~dnak 
na temat jego nie wypowiadał. Jak utrzy­
muje jeden z obecnych wówczas w loży, 
po zniknięciu tajemniczego geścia, szep­
nął tylko półgłosem: - "Ciężkie chwile cze­
kają Al!glję. Boże miej ją w swej opiece!" 
Oprócz tych słów zupełnie nic więcej o 
całerr: tem dziwnem zdarzeniu nie mówił'l 
co ogromnie zaintrygowało wyższy świat. 
Londynu, który snuł najrozmaitsze do­
mvsły. Nie brakło wśród nich przypu- I 

szczeń, że ów nieznajomy, znany był 0- • 

sobiście królowi, który tet dlatego nie 
p"lecił go aresztować. 

Dopiero obecnie prz'ypomina "Times" 
t e cały ten fakt zdarzył się właśnie w 
dniu 28 lipca, t. j. ści51e na rok przed 
chwilą wybuchu wojny, w tym bowiem 
dmu właśnie Franciszek Józef I. pod. 
pisał i rozkazał ogłosić pamiętny mani· 
fest. "Do moich ludów", który stał się 
zarzewi~m .wi~lkiej W9jn.Y.:~ 

Marsz, marsz Witosku 

zWierzchosławic 
do Polski 

via intrlgi 

Zanadto już Polska 
okrzepła za wywczasów 

witosowych! 
w warszawskim "Kurjerze Czerwo. 

nym" czytamy: 
Jedno z pism porannych, oraz organ 

p. Witosa lansują krążącą rzekomo wszę­
dzię pogłoskę o nastąpić mającem mia. 
nowaniu pos. Thugutta ministrem spraw 
'wewnętrznych, a p. Al. Skrzyńskiego mi­
nistrem spraw zagranicznych. 

Zapytany przez naszego sprawozdaw 
cę sejmowego o wiarogodność jej notatki. 
pos. Thugutt odpowiedział: 

- Nominacja moja na ministra spraw 
wewnętrznych jest bardzo przyjemna, nie 
stetyl nic o tern-mnie samemu nie wia­
domo, ani mojemu klubowi, ani też za­
pewne p. Grabskiemu. 

- A do kanikuły wszakżeż jeszcze 
daleko, a sezon plotkarski się już roz­
poczyna ... 

Przytoczona pogłoska jest niezawod ... 
nie manewrem p. Witosa, który nie może 
darować p. Grabskiemu osiągniętych suk­
cesów i za pośrednictwem sprzymierzo-. 
nej partji i swego organu, chce w upo­
rządkowane stosunki przemycić zarodki 
zamętu z któregoby może znów wypły­
nął na powierzchnię i broń Boże - ujął 
ster rządów. 

Gabinet p. Grabskiego po dokonaniu 
sanacji waluty jest zaprzątnięty opano­
waniem sytuacji gospodarczej, zaś mini­
ster spraw wewnętrznych, p. Hiibner, 
przystąpił właśnie do reformy administra 
cji na Kresach. Rozpoczynanie w tym mo 
mende · zmian w gabinecie byłoby połą­
czone z oczywistą szkodą konkretnych 
zadań rządu. 

Jesteśmy przekonani, że p. Grabsk; 
nie da się wciągnąć w sieć intryg perso­
nalnych. 

A zresztą nic nas nie obowiązui.e do 
wszczynania przesilen gabinetowych, cho 
ciaż w sprzymierzonem państwie nastę­
pują zmiany w układzie politycznym. 

Poczta powietr~na pomię .. 
dzy Ameryką a Europą. 

Jak donoszą z Waszyngtonu, władze 
amerykańskie zamierzają użyć do przewo 
zu poczty z Ameryki do Europy olbrzy­
miego balonu steroweg·o, którego budowę 
ukończono właśnie na rachunek rządu a" 
merykańskiego w zakładach Zeppelina 
pod Friedrichshaven, nad jeziorem Bo­
deńskiem, i który w tych dniach zapewne 
opuści już zakłady te, dokonywując pierw 
szego przelotu swego nad Atlantykiem. 

Sterowiec ten, noszący obecnie nazwę 
"Z. R. 3", przechrzczony będzie po przy­
byciu na .. drugą stronę Atlantyk~, !la 
"America ,poczem ma rozpocząc nIe· 
zwłocznie pierwstą p'odr6ż do Europy w 
charakterze powietrznego statku poczto­
wego. ... ' • _ t 

Generał Anłonis di Giorgis 
nowy włoski minister wolny. 
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CI, kt6rzy srę starają o ulgowe paszporty zagranlcz""'l Oalerja na galerji. 
Ci, którzy przysłuchują ię obradom suwerenów 

nliej~kich. 

Urz~dnllć. Psiakrew! .•. W lakierach, futrach, jedwabiach, cylindrach, .. 
a każdy ma "świadectwo ubóstwa". 

Zgrzyty. 

Kiedyż Warszawa? 
Na całym świecie lewy prąd 
Mknie naprzód elektryczną furą: 
Londyn ma dawno przednI rząd, 
Dziś ł w Paryżu lewi górą.. 
Rzym nawet rozwarł światłu drzwI, 
Złorzecząc dyktatorskiej psocie ••. 
Tylko Warszawa gnuśnie śpi 
I w reakcyjnem grzęźnie błocłe. 

Lud nJe ma dotąd drżeć jak liść, 
Za ciężką pracę dostać Ugę; 
Narody, miast się z sobą gryźć, 
Mają się w wspólną złączyć lIg~ 
O lepszej doli rzesza śni, 
Która się trudzi w czoła pocie ... 
Czemuż Warszawa gnuśnie śpi 
I w reakcyjnem grzęźnie błocie? 

Co prawda Jos szerokich rzesz 
Chciałby pan Grabski mieć na względzie, 
Ale go chjeóskl straszy zwierz, 
Krępując zawsze go i wszędzie. 
Ludowi krzyczą: milcz i płać, 
Władza dla tych, co toną w złocie ••• 
Długoż Warszawa będzie spać 

wreakcyjnem grzęsnąć błocie? 
Sat. 

Walki francuskie w cyrku A. Ciniselli. 
86-ty dzień •. 

NIEBIESKA MASKA - CZARNA MĄ­
SKA. 

Z wielkim napięciem oczekiwane 
przez licznie zgromadzoną publiczność 
spotkanie Czarnej Maski z Niebieską za­
kończyło się dyskwalifikacją ostatniego. I 

je WiIdman podwójny Nelson, lecz pada 
ofiarą v:lasnego chwytu i zostaje zwycię­
żonym w 14 min, 

Arbiter p, Michniewicz. 
Obserwator. 

Obydwaj atleci przysporzyli widzom I 
bardzo ~el.e ciekawych momentó,:",. " Ze sportu. 

Nalezy J~dnak stan~)\vczo .st.wIerdzlc Realna Uczelnia contra Tomaszewski 
leps~ te~h~ikę .C.z.arneJ MaskI 1 nadludz gimn. Połsudskieóo. 3 : 4 (O: 2) 
ką SIłę NIebieskIeJ. • ~ • 

Przebieg walki jednolity, toczy się w Re~lna l Uczel~la contr~ Tomasz~wskl 
pozycji parterowej i zlekką przewagą Nie dmcb,. zgromadZIły. w dmt; wczor~lszym 

. bieskiej Maski, która częstymi "crawata-j na hOl.S~U ŁKS., ~lększą h;z.bę wldz6~, 
mi" (w rzeczywistości był to zwykły 9r zewzme z posr<?~ :nłodzle~y szkolnej: 
chwyt "tour de tete, niejednokrotnie u-I W .reprezentaC:Jl J?lerws~eJ obok Fryd 
tywany przez pozostałych zapaśników) . mana 1 Kahana WidZImy WIelu graczy C-
t 'sł bAć . 'k I klasowych. . s ara Slę o a 1 przecIWD1 a, W t . d . b k H k' . 

Wreszcie po trykrotnym nn.pomnłeniu l. ~amle rugun o o !! ~e~o W1-
sędziów Niebieska Maska zostaje zdy- (~a.c gr~czy Sokoła, ConcordJl 1 mnych 
k l'f'k ł" . 'd zale6 ahzowan"'<1ch towarzystw $ wa 1 1 owaną za pos uglwl'true SIę me o .~, J '. • 

l 'hwyt' (?) PIerwsza połowa nalezy do drugiej two onymI c aml t .. 
Ogólne poruszenie, rePiezdnie~ a.CJl: t' k 
N' ł k k' k' . 'm .. lJa e zgr.any a a rllZ za razem za-
.lep?mog y rzy 1 ff W~s() '1~1 t, V, graża bramce przeciwnika, lecz zyskuie 

AędZl!oWle opuszczają stół 1 walKę prze- I zaledwie dwie bramki z karnych. . 
",ano, p . . t .. 1. • " , • t D k I'fik' N'eh' k" M k' o przerWle a i'.I.l\.uJe czeSCleJ eam 

ys. wa l aCJa, 1 les ICJ as I, pierwszy tłdzie wvróżniaJ'ą si ... F1'Vdman 
pozbaWlona wszelklch podstaw teoretycz ' ' 6, .. - 1 

h ' ł 1 Kahan. 
nyc , mes uszna. Na uwagę ~sługuje gra Hnkiego i 
GRIK.IS (Łotwa) - ŚPIEWACZEK (Cze- Gąsjorkiewicza II. 

chosłowacja). 
Spotkanie powyższych zapaśników 

prowadzone na ogół w ospałym tempie, 
mniej ciekawe, 

Do przerwy walka równa. 
Po przerwie przewaga "kolosa" zna­

ezna. 
W 23 min. zwykłym chwytem kładzie 

Gn'kis przeciwnika na łopatki. 
~ETERSEN (Danja) - Wll.DMAN (Wę 

WARSZAwsm BOISKA SPORTOWE 
Jeszcze w tym roku otrzyma Warsza­

wa dwa nowe boiska, boisko Rob. K. S. 
Skra na placu sportów i boisko K. S, 
Polonia na Konwiktorskiej. 

Plan boiska Polonji opracowuje zna­
ny inżynier · .... arszawski Nagórski, współ­
działanie zaś przyrzekł wybitny facho­
wiec lwowski inż. CHristelbauer. 

gry). CRACOVIA WYJEżDżA DO PORTU-
Walka spokojna, szybka orientacja w GALJI. 

&ytuacjach, oto dwa czynniki, które uczy K, S, Cracovia. otrzymała za pośredni-
tliły spotkanie b. zajmującym. ctwem węgierskiego Vasasu zaproszenie 

Wiedząc, ze Petersena pokonać tylko 1 do Portugalji, celem rozegrania tam za­
łIlożoa. nieSDodziewanym chwytem, stosu wodów z p-ierwszorzędnen.!i drużynami. 

Ohrady naszego parlamentu miejskie' utrudniając pracę loty prasowej i poZW1l' 
go, aczkohvie.k stanowj,ą one pewne[1,o 1'0 lająo sobie na rzucanie konceptów i wy .. 
dzaju "ewenement" kabaretowe nie wzbu krzyknik6w stylowo-bałuckich ... 
dzają zaciekawip.nil'l w sferach inŁeli- N ~ tu' . d' .. ~. l 
gencji. ~ o:~~ lm pOS10. zeru u ,,~.v~las 

N t . t tf l .. dl bI' , galeqę v. Yl)clniły "paOleneczkl W wlekt 
a ~as na t;a 6TJl a pu . lCznoscł I od lat 14-16 ... 

spotyka SIę typy bardzo orygtnalne w. , , 
swej prostocie oraz moc osobnikQw, któ- Czy~ doprawdy galeIja ;l"ady m1:f.~ ?~f 
rzy l)rzeciętnie liczą po 17 w!osen, l wYI?ełwOl;a .-; 1~7.YŻ chod:u tu o "llos~ , 

Towarzystwo to zachowuje się nad- ł a me o "Jn.k08Ć galeryinej:!o towaru .. 
zwyczaj niesfornie, coprawcll1. niegorzej od I A zresztą możę - "jaki pan tałd 
miejskich "suwerenów". ale i nie lepieL kram". 

dy pro .'it na proteśde Jedzie i plajtą p\>gaaJa. 

Źl~ się dzieje w państwie bostonów 
i kamgarnów. 

p w6clt bankructw i protestów zde-I Natomiast więks:CJOŚć bankrutów sta .. 
wa w s:łalszym ciągu Łódź dezorganizui<\c rej gwardji - z okresu: styczeń - ]uty~ 
nasze życi~ handlowe... II r~guhlje swoje zobowiązania 1 to nawet 

Laurów bankruclch pozazdrośei1i włó dość wysoko na 50-60 proc.. 
kiennietwu przedstawiciele innych gałęzi Ob~cnie man~Iakturzyści ~ziel!1i się 
handlu ._- to tet na wz6r braci Grosskopf na ~e kate~orye: na optyml_.6w l pe-
urządziło machinacje z .,miortwemi dusza synustów. ". . ... 
mi" kiJku kolon}ąlisłów, kilk.u handlarzy . OptynllSC1 :~~rdzą głośno, IZ lada 
żelaza, a nawet jeden właściciel wędli- dZI.eń "ruszy Sl~ ;1 trosz~ę zwo.lna zaku. 

. . pUlą, ._. pesytnlscl natomIast twierdzą gł() 
ruarru.

O 
. , t' k d t ., śno, it hasło Witosowe "będzie gorzej" 
C~yWlS a: me"pr~~s~ a ~ o am Ole znajduje zasto50wanie do handlu wł6kieu 

utrudma "plaJtom w_oklenmków... niczego, a w· głębi duszy pragną by prze 
To też dziś żaden weksel nie jest pe- ciwnicy ich miel! jaknajwiększą rację; na 

wnv - szczególnie me cieszą się zaufa-\ wszelki wypadek jednak uzupełniają rue4 

niem weksle "zmanufakturyzowanych" w co swe składy i jednocześnie przygoto-. 
okresie weksla markowego szewc6w, wują sobie paszporty na wyjazd. 
krawc6w, rzeźników et tutti quanti.H - atul-

Wśród grzmotów i błyskawic nocy wczorajszej zło· 
dzieje nie próżnowali. 

Wielka kradzież z włamaniem do fabryki 
Wajraucha przy ulicy Lipowej 15. 

Mimo, iż zastój w przemyśle trwa na-I Złoczyńcy dostali się do fabryki w no. 
dal, złodzieje nie próżnują i okradają er i skradli znaczną ilość towaru warto-
jedną fabrykę po drugiej. ści dotychczas jeszcze nieokreślonej. 

Niedawno notowaliśmy fakt kradzie­
ży w fabryce Koeniga, dziś znowu mo­
żemy donieść o śmiałem włamaniu do 
fabryki Wajraucha na ulicy Lipowej 15, 

Narazie nikogo nie aresztowano. 

Policja prowadzi energiczne śledztwa. 
w celu wykrycia sprawców. S. 

Obrazki łódzkie. 
-::-

Muzyka podwórka. 
Dwóch skrzypków, gruby trębacz i 

bębetl, tańczący w takt muzyki podwór­
ka fabryl~żnego miasta. 

Albo: - dzie..wczynka i ślepy staru­
szek z siwą brodą gra na harmonji, a on'! 
patrzy w każde okno, czy czasem nie 
zleC! szeleszczący papierek. 

Albo jeszcze inaczej: - najpierw lira 
katn rynka, potem kataryniarz obwiesz­
cza wszystkim lokatorom domu głośnym 
krzykiem. że przedstawienie się rozpocZ1' 
na, poczem dwaj jego pomocnicy - ku­
glaT7.:e rozkładają dywan i fikają kozioł­
ki, chodzą na rękąch, połykają ogień i 
przechodzą na inne podwórze, by znów 
poka?<I.ć to samo innym lokatorom, 

Cl;8sem 1",bimy tę kakafonję głodnych 
muzyków, a czas~m denerwuje nas, jak 
zgrzyt żelaza po szkle, 

Z piwnicy tyIkc wyzierają oczy dziec­
ka. kótre nigdy nie było w sali Filhar­
monii; uie widziało Abendrotha ani Kusse 
wickiego, więc słucha banalnej melodji z 

tłoczą się W maleńkiem oknie gtówkł 
dziecięce i klaskają z uciechy w dłonie. 1 
radu~ą się muzyce podwórka i po każdej 
skończonej zwrotce czekają z zapartym 
oddechem, czy kataryniarz się nie obrazi 
że mu nic nie rzucono: pójdzie na inne 
podwórze, 

A w niektórych bramach domów wi SI 
napis: 

- "Handlarzom i muzykantom wstęp 
wzbroniony". 

Dlaczego odbieracie dzieciom z Sl'te .. 
1'yn i poddaszy gratisową radość? .. , 

Bolsld. 

natężoną uwagą, by potem cały dzień nu ::::=:::::":: .. ::~ 

cić pod nosem ra:l uchwyconą melodię, Po raz pierwszy w Łodzi! Niewidziane doląc! 
Na pierwszem piętrze nikt do okna - widowisko l =-=---

nie dochodzi. D.zie,ci pr~ed połuc1niem.sa l INDYJSł(i 80K535& 
w .~7.kole. StarSI Dle mają czasu. Trzeoa . 
szykować obiCl.d i froterować podłogi. fJd;r.u~f b.!~r'ą wszyscy z~pa§nł~y furn~eJIl 
Z 

., . k . d . ostatni dZlen turniej wszystkie w:llkl decyduJ3ce 
reszrŁą mają pIaruno, mogą w az ej . 

chwili zagrać, co im się podoba. 
Na trzeciem piętrze też nikt nie słucha. 

przez okno rozczochrana głowa służące}, 
która w jednym ręku trzyma garnek. a dm 
gą ręką miesza coś na ialerzu. Prócz słu­
żącej muzyka podwórka nikogo nie ob­
ch·xlzi. 

Na trzeciero piętrze też nik nie słucha. 

POWIEŚCI, NOWELE 
i ROMANSE 

w j~zykach połsldm, francuskim, 
niemieckim i rosyjskim 

polcCJ w wielkim wyborze 

Czytelnia Nowości Mireda Straucba Może czasem rzuci jakaś ręka kolorowy 
papierek, ale to tylko przez litość ... Mo- , 
żna byłoby żyć i bez tego. Obi Ul. PreZ Namlo'i\·icza (Dzielna) J.1. 

Tel. 13-85. 
Za to na poddaszu, gdzie słychać tylko ~~" ~'~7,~~ł~q~~M~~:;"!':";!" i.l~;:.~ą(""i1~,, . . ... ~~:$.ę,.. 

urywane dźwięki połamanej kataryr...ki - ~lrln,,, ... ,, or,""'1i i'A" ~i:;" ";"~ 'li/!> ",,. ... .,.'\; -/1lO ~.~-' d~'" ".' •• 
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s ZY LATY ' 
El 

C ~z a 
potężny dramat lotniczy Sto Karpińskiego 
Początek o godz. 5, w niedzielę, soboty 

i święta o :.i-ej. 

~~~~~~~mg~~ 

I ODEOtl I Dzi~ Oz!ś 

OWiJ RE 
(Thljes Khaff) 

Wielki film z tycia zydowsklego W 12 akt. 

"EXPRESS WIECZOR~ 

ra 
.. 

CYI zewcy p opaguią ~Hłt nagości. 
Należy poskromić apetyty tych, którzy nas odziewają. 
Rażąca dysproporcja pomiędzy cenami przedwojennemi a obecnemie 

Prawdziwą orgję wyzysku wpro-/ dolarów, czyli .150 procent teg~, albo uginała się pod 
wadzili obecnie nie którzy krawcy co on sam płacI swemu pracownt- szewców! 

dyktaturą pp, 

łódzcy. Oto, wyzyskując świetnie kowi za robotę., . Jesteśmy ~iekawi, czy ju~ żad~e 
zapowiadający się dla nich sezon \V obecnym okresie bezgotowk?- ro~porzą,d~eme, czy prawo me moz.e 
obecny, podnieśli cenę za robociznę wym, gdy wszyscy ,kupcy CZY?lą obJ~ć t,ej jaskr~Wel hc~wy, 'prz~wyz. 
do niebywałych rozmiarów. kupującym ułatwlema, . sprz~dałąc szaJ~cel sweml rozmIarami ltchwę 

Wystarczy stwierdzić, że robota swój towar na ra~y, bądz ~rz~J.muJą~ kupiecką? . 
ubrania kosztuje u miernego kra rca weksle, ,~uawcy me okazują za~n:J . Alb?wl.em ze ~trop~ ~adnych władź 
od dwudziestu do dwudziestu pięciu tendenCjI do podobnych udogodmen. me wId.ac 0~ec11le lplCJaty:vy w ~ro. 
dolarów, a u "lep&zych Ił do hodzi Są więc niejako w obecnym cza- w~dzentu tej .w~Ikl przeclwk? ltch· 
do trzydziestu. sie kastą uprzywilejowaną, która, Wie, panosz.ąc~J Się po .reformIe ~a. 

Przyrównawszy te ceny do cen wyzyskując konjunkturę, tuczy się luty, do ~toreJ to ~aI~I, wzywa Clą-W rolach głównych: światowej sławy 
E. R. Kamińska, Ida Kamińska, 

Zygmunt Turkow i inni. 
d , h ...., ko ztem współobywateli gle premJer rządu 1 mmlster skarbu. , prze wOJennyc ,zauwazyc mOlona ra- . . . . '. P u m że rz na'mnie' 

żącą dysproporcję która każdego prze- Podobną ltchwę upraWIają rówmez ŁrzdYP, szc~ad,Y' . t Pk ~ t) ,) 
Początek przedstawień o 3-ej. 

FELJETON. 

Na marginesie 
,,~zatana Łodzi". 

Dzisiaj ko!1czy się powieść, którą dru 
kował "Express" od przeszło sześciu mie­
sięcy. Powieść, którą się czytało po de­
speracku z jakąś zaciętością człowieka. 
co już nic nie ma na świecie do stracenia. 

Przysłużył się Julcio Starski społeczeń 
mwu łódzkiemu, albowiem mógł pisać 
jeszcze z kilka miesięcy, ale skończył, 
bo ma duszę, jak gołąb. a serce kochające 
i litościwe. 

A gdy mu po kilku latach wdzięcmi 
łodzianie pomnik postawią, wtedy taki 
n.apis wyryty zostanie na tablicy: 

, . b' , ł h w o ZI zna] ZIe Się a a ms anC]a, Jąć mUSI o urz~mem na mes.yc any sz wcy, . . . która inicjatywę do walki podejmie 
wyzysk, uprawIany bezkarnte przez. o lIy. cenmk obuwIa wykaz~Je, dla dobra skarbu i społeczeństwa, 
eksploatatorów.mody, z prz~cIętna pa~a kamaszy męskIch Należałoby jednak te naj dotkliwsze 

Przed wOjną zaś płaciło kosztuJe w Łodzt przeszło 5~ zło- pozostałości okresu powojennego 
si~ za uszycie ~bra~ia 1.0 ru- tych. Jes! to ~ena horendalme wy: który wpłynął destrukcyjnie na u: 
bil, a cena , 15 rubli. nalezała JUż do soka, gd,Yz dOSięga sumy 20 rublt mysły ludzkie, te nie okiełznane p~ 
bardzo wygorowanych. przedwojennych,.. pędy do osiągnięcia nadmiernych 

Mamy tu zatem do czynienia z Wobec t,ego czy me nalezałoby zysków, urągających elementarnym 
bezwzględną lichwą i wyzyskiem, domagać SIę od. rządu, ,aby ~ozwoltł zasadom etyki kupieckiej, usunąć. 
niespotykanym w żadnym innym na wprowadzeme Po.lskI cho~by tyl- Jeszcze raz apelujemy do tych, w 
dziale. Majstrowie powołują się 0- ko miljona par obUWIa zagramcznego których mocy jest poskromienie. nad-
czywiście na rzekomo wysoką cenę bez cła? miernych apetytów krawców i szew-
robocizny. gdy tymczasem pracownik Wówczas pp, szewcy ich cze- ców, . by przedsięwzięły energiczną 
krawiecki nie otrzymuje od :l ich ladnicy musieliby pod naciskiem akcję, mającą na celu ukrócenie tej 
więcej, niż 8 do 10 dolarów konkurencji zrezygnować z mi1jar- lichwv; w przeciwnym bowiem razie 
za robotę garnituru ubranio- dowych, a niesłusznych zysków, powrÓt do szat adamowych stanie 
wego. czerpanych z kieszeni całej ludności się dla szerokich rzesz pracujących 

Majstrowi więc. pozostaje po od1i- miejskiej i w!ejskiej. smutną koniecznością, 
czeniu kosztów czystego zysku 12 Trudno, by Polska chodziła boso Lubawa. 

- Tu spoczywa Juljan Starski, powie 

ściopisarz z łaski Boiej i łaski czytelni- !!!!!!!!!!!!!!!!I!!!~~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~!!~!!!!!!~!!~!!~!!!!~~~!!~!!ł§~.~11AlIi!II~~~~~ 
ków, którzy mu zawczasu głowy nie roz .. 
~]H. Niechaj mu ziemia lekką będzie, cho 
ciaż chodzą po niej tacy, na których cią­
zy k,ara ciężkiego więzienia, a światłość 
wiekuista niech mu zawsze świeci, cho-

Migawki sądowe. 
~:o:-----

U galerników 
francuskich. 

ciaż gaz wciąż drożeje i elektryczność Poszedł Marek na J-armarek" 
tak samo ... (dalszy ciąg nastąpi). Wdzięcz " ••• Przewozi się ich w klat .. 
'j Gryepl~dY~czoraJ'szym od.ct·nkt'em "Sza Przyjechał chłop ze w~i na jarmark i\leg?, która

l
dzbanek.mleka b~~łła i wshzy kach do mieisc deportacji. 

przyprowadził ze sobą gęSto stkte swe p any w nIwecz o roct a - c o . 
tana" ukazał się napi&: "dokończenie na- Chodzi za niemi po ulicy, pogania je dzi więc sobie nasz chłopek ... aż tu na- ~ Ci~.kawy. op~s z życia galer~i~ó\y' '!! 
Atąpi", wtedy wśród czytelników i czyteł- rózgą i liczy w pamięci ile to złotych do- _glel , Il.ranCJ1 znajdUjemy w "Quohdten te . 
tI..cz,ek zawrzało, zakotłowało się, jak w tanie na targu za swój dobytek i co za Gęsi się rozbiegły na wszys~ie strony Współpracownik tego dziennika udał się 
ulu. ~e ieniądze kupi. i jak nie zaczz;tą gęga~, aż ?szy b~lą. do. Saint ,Marti~l de Re: m~łe.g~ I?ias!e-

Posypały się do redakcji. na imię Star ~ ? M d I k' k Okazało Stę bOWIem, ze nadjechało I czka nadmorskIego, gdZIe rPleSCJ SIę 'Wlę-
:,!Jego listy i liściki. Depesze gratulacyj- . d ~ty -t a w o~u Pk'rę t lerd bna auto, a ponieważ gęsi nigdy -auta nie wi- zienie skazanych na galery, skąd dopiero 
nę, pisma dziękczynne, powinszowania i nIe dZ1~ ę a e, :łJ0S1 , a ura są o re działy, nic więc dziwnego, że stchórzyły wy&yła się przestępców do kolonji. 
ofiary na rzecz sanatorjum w Kochan6w- na Zleń powsz . i uciekły. Ponurą, starożytną twierdzę Saint-
ku. . Ubranie? -;- Dwa .garni:httY wcięte Po zebraniu roz.płoszonych gęsi prze- Mallin przeistoczono w czasie wielkiej 

VI listach tych piszą, że są bardz.o de- wiszą w szafie. poc6z W1ęC kupowa.ć konał się nasz chłopek, że ktoś mu jedną wojny na więzienie, mogące pomieścić 
kawi, jaki będz:ie koniec: ery Kranc li-- trzeci. świsnął. l<ilkuset galerników. 
marł naprawdę, CVf Klara wyjdzie ZA- Słyszał od sąsiadów, że w mieście lu- . Wszczął lament, zbiegli się ludzie 1 Wła::nle podczas odwiedzin współpra .. 
m~ż, czy Stubel sprzeda fabrykę i wyje- dzie jedzą bułki z masłem i kawiorem, przyłapali jakiegoś jegomościa z gąską cownika "Quotidien'u" wyjeżdżała part ja 
'dzie do Anglji, ezy WTeszcle wszystko' ale gdzie się ten kawior kupuje i jak to pod pachą. skazańców w liczbie 437. Galernicy b~li 
skończy się dobrze. się je - tego nie wiedział. Przypadkowym złodziejem okazał się (.dziani w swoje zgrzebne "t?tmdury', 

.A każdy ch;e, żeby był .in~y koniec. Chodzi więc za swojemi gęsiami i li- notoryczny złodziej Andrzej Szpa~, któ- na. ręk3.wac~. wi~iał? znamIę francu-
kazdy ,chce cos, dodać od stebLe, każdy czy złote, jakie otrzyma na targu ze sprze: ry został skazany na dwa tygodnIe are- SklC.h w1ęzm0v.:: ,,1. F. .. 
ma cos do pOWIedzenia... daty i at podskakuje z radości, jak owa sztu . LJ bram tW1erdzy c~ekał o~dzla.ł zoł ... 

rrzodownik policji pisze-: Jagusia z pierwszej części wypisów Gal- Juris. merzy z naładowanY~Tl1 kar~bl~am1, gdy 
..... zwracam takte uwa.gę autora, te tyli.lc.z~!<7m na P?dworzu więzIenne m u-

Lehn chodzi narazie na wolności ehociat staw1li Slę skazancy w szyku. Na twa.rzy 
to jest znany złodziej i powini~ tuż da- 60-letn.e a dama z· ąda za skradziony poca- ~ięź~iów v.idni.ała radość. Mimo powtem 
wno siedzieć w ciupie... Niech więc go 1Z. Wted2.~ co tch ~zeka ,w ~roplkalnym 
tam nareszcie ktoś zaaresztuje i przypro ł k 5 000 dolaro' w ~hmaCle .vuyany, cle~zą Slę, z~ opuszc~ 
wadzi do komisarjatu, wtedy jut ja zrobię UD e ~ • Ją straszltwe ~ury tWIerdzy Samt-Marhn. 
z nim porządek po naszemu. T r~b~a daje znak do. odmarszu. 437 

Plamiak pisze: Według kodeksu w Stanach Zjedno- rzyść 5 tys. dolarów odszkodowania. skazaneowokutych w k~Jdany rozpoc~y-
- .... a chociaż dzisiaJ' interesy nie czonych, kobieŁa, którą mężczyzna poca- Sąd dystryktowy, złożony z ośmiu ko- na pochód do portu,. ~dZl~, c~eka. na nIch 

łował oez jej na to zgody, skarży spraw- biet i czterech mężczyzn przysięgłych, . L M bmere Zołmerze o 
tak bardzo idą, to jabym jednak kupił to d . .. d rozw1'ął pretensJ'e obrażoneJ'. Zacytował paro .... ~lec " a . ar .. k ': 
ubranie od pana Kranca ... Niech dołmę cę o sądu i domaga Slę pIemężnego o - d tą.cza)ą ten hufiec przestępcow, z to 
do tego, byle coś zarobie ... Mogę kupie szkod~wania. Tak też uczyniła mieszkan paragraf kodeksu, w którym powie zia- rych 323 skazanych ~a. mord:rstwa. 1~7 
także inną garderobę męską, żeńską i ru ka Sioux City w stanie Jowa, 60-1etnia no, iż kobieta w jej wieku jest pozbawio- ri:'cydywlstów _ złodzle.1,. 5 uC1ek.ło .z wtę 
. l· pani Ho cHer, skarżąc 30-letn.iego han- na prawa ścigania młodego mężczyzny zień franc,)skich, zostalt Jednak UJęCI. Jest 
Ja ~ą· . d.larza owocami Josego Rosenthala i żą- za pocałunek i "zbrodniarza" zwolnił od także dwóch szpiegów, których sąd woj-

Zred11kowany. buchalter p1sze: , dając przyzannia od nie~o na swoją ko- odpowiedzialności. skowy skazał na dożywotnie więzienie. 
- .... mam WIęC zaszczyt proSlĆ Sza- XX Na parowcu sześć dużych klatek o 

t!~~nego Pana o posadę w fa!'ryce na silnych żelaznych prętach, czeka na ska-
mIeJsce pana. Kranca., ?łt!goletnia p=.akty n e kor d m i ł o s n y. zań-:ów . Galerników nie przeraża jednak 
ka I zna)omosć podwoJne<) buchalterJl ka- Ił"{. los dziki.;h zwierząt więzionych w klat-
ze. I?i s~,dzićf że ~ ?bowiązkó~ ~~ch wy Istny rekord, jako amant wziął pewien I. ~ ~prawa kupca stał~ ~le,. gd~ż po- kaeh, bo wesoło pogadując, wchodzą na 
WląZę. Się Znak?mlcIe. \VI n~dzIe1, ze ofer kupiec londyński, bo wciągu lat dwó~h s.lublł tnt;tą pannę: d~ ktorej ~e ~)1sywał pokład, Do kilku minutach rozlega się 
ta m~Ja zo~tame prZ'ychylme. potrakt0wa, napisał 500 .listów mi~os.nyc~ d,? ~trud~LO hs~?w ml~osny~h l ~lSS Iv~a~gle UJ5ł~ s~- przeraźli,,":Y. gw~~d _ sygnał <:dj~zdu . :-:­
~a, nIszę SIę Z SZaCUnklem t przez h w nej w sklep1e panny t Ole ozemł Stę z mą. dzlOW, ktorzy Ją pocleszah, ze znajdZIe 111 "La Marhmere zakołysał' Slę I odb1Ją 
~rodku - Kohn Ignacy. Kosztowała go ta miłość 250 funt. szterl. nego narzeczonego, słowy: "Mam bUsko od brzegu. 

Kuptec łódzki Izydor K. pisze: Miss Maggie bowiem zaskarżyła go do trzydzieści lat. Co ja teraz pocznę?". . Jak zwięrzęcy ryk brzmi ostatnie po-
- Co pan powie? Kranc miał 60 t y- sądu o zerwanie przyrzeczenia ślubnego. żegnanie przesłane w plugawych słowach 

sięcy dolarów przy sobie? Mój Boże! = uwwep ł'H§I!SiJI&iij zn.ienawidzonej twierdzy. 
Gdybym ja miał te pieniądze, mógłbym . 
zrobić "plajtc" i wyjechać do Anglji, albo Hossika? Chciałabym bardzo, żeby ko-I w Toli, nie wi~dząc, że ~o jego ~tostra, a 
do Berlina ... To ci dopiero sumal niec był smutny i wzruszający. To~a by go zabIła, bo ~yslał~by, ~e Kha~c 

Panna Zosia pisze: Człowiek, który lubi filozofować: l to J~;;t przebrany ~e1ktn, ktc:ry me c ~~~ 
- A kto był naorawdę ładniejszy: A b b ł gd b B lk" zablc Kranca, gdyz kochał SIę w Klar . 

' d A t -- co y ~ o, y y e tn me z~- Rzecz wiście ciekawe... . czy Kranc, czy Edwar? co to znaczy bił Kranca ale zeby Kranc zakochał Się y Y 
lesbijska miłość i czy Klara wyjdZie za I • e S. 
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I OGRÓD GRAND HOTEL OGRÓD I -OTWARCIE 
Blu.kl etamin. ubierane 

sezonu letniego dziś, dn. 17 r. b. 

E 
pod batutą wszechświatowej 
sławy kapelmistrza profesora 

Doświadczony lekar.z~ , '.;" r 
/' , 

zaleca starszym pacjentom. aby '_~ "-
zamiast poddawać się bolesnej lIlII, -=--
operacji prof. Steinacha, zaty- I 

wali obficie likiery M. WBY. -

12.-10.­
• okazyjnie ta-

nio 26.-21.-17.-13. 
P Ita damskie z ang. des. 

mater. 41.-36 -
Palta damskie z kowerk. 

. i satyny 83.-69.-
Sp6dnlczld szewiot. 

18.- 9.-
Sakale z tzykotfny I b. 

J. SCHWARCMANOFFA 
codziennie od godz. 6 - 8 
i od godz. 9 - 12 wiecz. 

oraz JAZZ· AND 

- 8O·-2S·r 
Okazyjnie ta io 
Begaotka blellz a d m, 

~lme[~el i HOI 
Poranek w niedziele i święta. 

JumJry Ił. 4. 
Belf~~awni i Ił. ł:-
w fabryce wyrobów dzianych 
ul. Pr. Narutowicza (Dziel a) 39 

łrottt parter 
mleszk. Nr. 2 
Dzielna Nr.as 

Bloro elektrotMbn~n~oiwaruiatJ repera[JJne I Dr. med. 

ZULC i k wl Paweł Szwc l r fi ~i 
• 'Bu;owa apa:a~:! ~g::ó~ l ĆhorobY kórne. 

elektrycznych oraz Ich kon- wł~sów, wenerycz, 

wsze.JJliego ~odzajo. szKło , serwisowe, prz7bol'1 plłmieuae i to P 

Pierwsza Ł6dzka Fabryka Luster 
rJP"f . 

,;1 1,.'_ ..... \ Julju~z Wermi' ski 
Nawrot 32 - ŁÓDŹ 

PARK 

serwacja i reperacja. ne I moczopłciowa 
Leczenie śwlatłelP 

Przewijanie motorów l dyna- (lampa kw rcow 
lllOmalzyn wszeIkleh syste- i promieniami 

mów I napięć. Ront~ na. 11 
Instalacje śwlaUa I siły pn:e- Zawadzka.N9 B. 
nośnej jak równlet ucz.odu Telefon Nr. 25-3-

• .. PnYlmllJe l)(! !I-l itia sygna Ilzacj I. , od' 0-8 

W ł Ola [JaD od +-S. 
ue Id materjał Instalacyjlly oddzielni poe ek.llnll 

stałe na składue. '~t '" !.I! 
ir. .~ ~ Ol. 

"HELENOW" 
Dziś~§ 

Otwarcie Sezonu sezon 

Jutro 

Orkiestry S~fonicznej pod dyrekcją Teodora Rydera 

niedziela I.szy Poranek uzyczny o godz. 11 rano. 
I 

PARK 

"HELENOW" 

w programie m. in. najnowsze szlagiery operetkowe. 

COdZl·ennl·e Koncerty Popularne W czwartki Koncerty Sym·foniczne 
od godz. 7-(>j W. 

(orklestra w zwiększonym komplecie). Pocz. o godz. 8 w. a VI soboty, niedziele i święta POCUlt.ek 
koncertów o godz, 6 w. - Poranki muzyczne w soboty, niedziele i święta o godzinie ll-ej rartO. 

Komunikacja tramwajowa zapewniona do półnoC)'. 
Łódki - Fontanny - Wodotryski - Wodospad i. lp. 

Pierwszorzędna restauracja i kawiarnia na miejscu. 

MATERJAL Y MĘSKIE I DAMSKIE R 
Wielki wybór nowości sezonowych: etaminy, batysty, satyny, zefiry, om 
muśliny i t. p. ...... ........... ........ ........... Miesięczny kredyt wekslowy! 

za 
JUUAN STARSKI. (158 bądź rozsiewając się po szerokim świe­

cie, bądź w ciszy cel więziennych, rozpa­
trując dzieje swych zbrodni. Szatan Łodzi. 

--x--

Pow~eść 
awanturniczo - obyczajowa 

z życia łódzkiego. 
-----:0:---

.Minęło trzy miesiące ... 

Łódź zwolna zapominała o tajemniczej 
tragedji, której głównym bohaterem by 
Henryk Kranc ... 

Dzieje tych wypadków przel!łoniła fala 
potężnego kryzysu, który przeorał i prze 
budował kunsztowną organizację łódzkie 
go przemysłu i handlu ... 

Bohaterzy i pionki tego dziwnego a 
tajemniczego splotu wypadk6w dziwnym 
zbieiiem okoliczności zginęli z horyzontu 

W kilka dni po zabójstwie w małym 
domku przy ulicy Piotrkowskiej ~7 śledz 
two policyjne natrafiło na jaskinię Wa­
neli ... 

Pewnej nocy wyprawa policji pod kie 
rownictwem komisarza Wajera otoczyła 
dom Waneli i wkroczyła do lokalu .... 

Aresztowano kilkadziesiąt osób, Y' 

tem dwudziestu "albumistów" z wielkiej 
księgi zbrodni i grzechu ... 

Lehn również opuścił Łódź... Atma­
era stawała się dlań coraz bardziej "go 

rąca", gdyż władze francuskie natrafiły 
na jego trop i polskie władze bezpieczetl. 
stwa rozpoczęły poszukiwania. 

Stiibel nie wrócił do Łodzi... Kom­
pleks jego fabryk częściowo przeszedł na 
własność Stinnensona, częściowo zaś eks 
ploatację jego przejęło towarzystwo fran­
cus~ie. 

Stinnenson triumfował... Lecz triumf 
jego nie był długotrwały, gdyż potęgują­
ca się z dnia na dzień stagnacja zmusiła 
go do znacznego unieruchomienia fa­
bryki. 

Klub "Flaconja" długie wieczory let­
nie poświęcał dyskusjom na temat Kran. 
ca .. , 

Tam też produkowano najbardziej fan 
tastyczne pogłoski na temat tej niesamo­
witej epopei ... 

Według jednych wersji Kranc był a­
gentem przemysłu niemieckiego, inni na­
t niast twierdzili, iż był on komisarzem 
sowieckim - na ogół chętniej widziano w 
nim wykonawcę czyjejś woli - narzę­
cizie w potężnym ręku, niż indywidualisty 
czną jednostkę, która dla zaspokojenia żą 
dzy zemsty stanęła do walki z potężnym 
konglomeratem pracy i kapitału. 

Był upalny dzień sierpniowy ... 
Z str0p.ów niebieskich spływał na zie-

pleg1 I pry Ul 
pozbyć sie mo na. 

mię przerafliwy żar, roą>alając ka lenne 
ściany wysokich domostw, za kt6remi 
skryli się ludzie~ w ucieczce przed tycio­
tw6rczem słońcem ... 

Na cmentarzu panow'ała c' za., Żar 
potężny unieruchomił wszystkie ist ie­
nia ... 

W bocznej alei przy ma :ym, starannie 
utrzwnan~ ~robie siedziała T a .. 

Żegnała się z grobem rat ... Z dn' 
z przysięgą opuszczała Łódź, ud jąc się 
do Anglji... 

Na~le usłyszała szmer i kichś b: -
ków, zbliża'ących się ku n;ej ... 

Obejrzała sie ... W nadcho ząccj po­
znała Klarę ... 

Wyciągnę do iej re i 11 a Jy K , 
ra z płaczem opadła n" gr'lb t o kt' 
go ukochała nad życ'e, obj 'a l 
ramieniem matczynym uśd '.., 

- Nie płacz Klaro ... Ta' 
musiało. 

KONIEC. 
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er iot · Ma .,onald jadą l! aryz8,. 
Paryż, 16 maja. partyjnego, który zabrania socj~istom 

Specjalna: służba telegraficzna "Expressu". spółpracy z ugrupowaniami mieszczań-

Sytuacja polityczn~ wytworzona prze~ sJ;iemi oraz 2) żądanie. ewakuacji mgłę­
n-yci.two bloku lewicowego zaczyna bm Rahr, czego radykali na razie u\Wględ 
tię powoli wyjaś~~. nić nie mogą. l 

Herriot ma pnyby6 do P8l'yZa w cię.. flIntransigeaut" donosi z Lobdynu, iż 
~u przyszłego tygodnia i zostanie przyjęty istnieje możHwość, iż Mac Donald w krót 
przez prezydenta MiJ1eranda, kt6a-emu klm czasie uda się do Paryia. J. A. 

l)tzeektawi swe żądania. WYMIANA LISTóW MIĘDZY POIN-
Zostanie prawdopodobDłe chwilowo CARE'M A MAC DONALDEM. 

ulworzony . gabinet z samych .radykałów, .,. Polska A.tencja Telegraficzna. 

którzy jednak otnymaję popercie soc:fali LondJD, 17 maja. 
słów. St. Aulaire dożył Mac Donaldowi 

PrzyCJyną, iż soc;aliści • bibr, udzia list Po~carego. W liście tym premier 
czyni obuerną aluzję do spraw zagłębia 

tu w gabinecie, jeet: 1) uchwała kOllCt'esu Ruhry, aalei!ając na konieczność pozosta-
('~ , XX . 

Na marginesie połkania Mussołłniego 
z Beneszem. 

i • Speefal:rsa Iłatba łelegt-aBcma .. Expre..... ~ 
./. , 

. . . większą wagę. ~o zawarciu układu wło-
.. - .-.-- Rzym, 16' maja. sm. fugosłowia6skiego okazała się Da-

"Epocau, omawiając: spotkanie Mus .. tychm1astowa potrzeba wymiany zdań 
diniego z dr. BeneszeDl, pisze~Rezułta- pomiędzy Włochami a Jugosławją. Ma­
t~ wyborów iranc:uskich 1I1~ bezwzględ my nadzieję, że w Rzymie stworzy się 
nie wpływ na politykę małe, ententy, wo- formułę, kt6ra zapewni stosunkom wlo­
bec czego do roZlnowy między ' MunóU- sko - jugosłowiańskim trwał}' charakter 
nim a dr. Beneszem należy przywięZa6 przyjazny_ ' ' ;'. , ' ., , 

lMA&iJM 

RfWOLUtJA \Y nlEIUfCU 
ś~~etne ka~katury 

ARTURA SZYNA 
z tekstem Juljana Tawlma poleci 

Księgarnia Alfreda Straucha 
ul. Prez.Nanrlowicza (Dzłeb,a) 4 

Ostatnie egzemplarzel 

~*'~~ 

tÓ~1 na mapi~. 
Nauczyciel: - Pokaż mi na mapie, 

Ifdzie się znajduje Europa? 
Uczeń (pokazuje). 

• Nauczyciel: A. ~iesz" gdzi~ się znaj-
duje Polska 1 ,I ~ , 

Ucze6s Wiem (pokazuje).. "I ~~. I' 
, Nauczyciel: Powiedz ml teraz, jakie 
q główne' miasta ' w Polsce? ' 

Uczeń: War$zawa,. Wilno, Lwów, Kra 
ków, Poznań, Łódź. 

Nauczycieh Czy wiesz, czein się Ł'ódź 
~óhUa? '. . 

Ucze6: ł.ódt się wyróżnia potętnym 
przemysłem włókienniczym i poważnymi 
budzo firmami handlowymi. 

Nauczyciel: A mógłbyś mi nazwać ja­
kąś ~popularną firmę w Łodzi? 

Uczeń: Najpopularniejsza firma w ł..o­
chi to: "Henryk Pfeffer". 

Nauczyciel: Powiedz mi teraz przy 
jakiej ulicy znajduje się ta firma i czym 
ona się odmacza? 

lo umeblołl!lDy[h polro·, dUj~C:ń~r~~L pV::r;,~;~i:~. ~fi: U II U U 1\ tel. 18-72 i odznacza się niedoścignione-
poslEukuJe się na sezon letni od l-go czerwca mi arlykuł. mody. W całej Łodzi nie znaj­
do 1 września z gwatallejll Gproźnienia . talt-owego dzie się równie wytwornych palt. ubrań, 
d. 1-g0 wneśnia t. b. dla przyjezdnych artystów kapeluszy krawat6w obuwia i innych 
teatm letltiego "Scala". Zgłoszenia przyjmuje ~ ł" k f k .. ~ d' k H 

celarja letniego tes-tru .. Scala" codz. 12-2 S2:czegó ow on e ej! l mo y Ja u en-

ł 
ryka Pfeffera. 

............... Nauczyciel: Doskonale (stawia mu 
piątkę). 

wienia w szerokich ramach swobody dzia 
łalności specjalistów, którzy mają za za­
danie ' dokonanie przekształcenia zarządu 
kolei w , Niemczech, a to w tym celu, 
aby w odpowiedniej chwili ułatwić wpro­
wadzenie w życie zaleceń, zawartych w 
sprawozdaniach rzeczoznawców. Na: :ko­
niec list omawia stosunki, łączące oba 
rządy. 

Mac Donald wystosował w środę list 
osobisty do Poincarego, uedagowany w 
niezmiernie serdecznych wyrazach. W li­
ście tem premjer angielski wyraża tal 
z powodu niedojścia do skutku spotkania 
w Cheuquers. 

List został złożony Poincaremu w dniu 
wczorajszym, po wysłaniu listu Peineare­
go do Londynu. 

,WYWIAD Z BENFSZEM. 
Polslca Agencja Te1egra1iezua. ..A.~P-

Rumj 17 maja. 
Senes% udzielił wywiadu korespou­

pracownikowi "Tempsa" program dzla­
Parisien" i "Pata". Minister oświadc~, 
co następuje: / 

W polityce małej ententy nic się nie 
zmieniło. Wizyta moja w Rzymie ma na 
celu zawarcie układu, identycznego z 
traktatem włosko-jugosłowiańskim. Soli­
daryzowaliśmy się li Jugosławią i nie mo­
gu,śmy z tego powodu wejść w bliższe 
stosunki z Włochami. Obecnie po zawar­
ciu ugody włosko-jugo-słowia~skiej prze 
szkody te zostały usunięte. Układ, który 
chcę zawrzeć z Włochami, będzie aktem 
pokojowym, nie przeciwiającym się na­
szym dotychczasowym stosunkom z AXl­
glją, Francją oraz naszymi najbliższymi 
sąsiadami. Zaw'l.rcie paktu tego będzie 
dowodem solidarności państw wchodzą .. 
cych w skład małej ententy, w sprawach 
co do których nastąpiło porozumienie się \ 
z jei sojusznikami. 
, . Zawieraliśmy bowiem umowy z paii­
s!wami, stojącymi ua zewnątrz małej en­
tenty. Na pytanie, dlaczego zawierane są 
te umowy oddzielnie i dlaczego umowa 
czesko-słowacko-włoska jest aktem od­
rębnym, zamiast przyłączenia się do trak 
tatu włosko-jugosłowiańskiego min. Be­
!lesz z widocmem rozdrażnieniem odpo­
wiedtiał: jesteśmy solidarni w polityce i 
mamy wspólne cele w łonie Małej ententy 
ale politykę zagraniczną prowadzimy od­
dzielnie, choć solidarnie, a tego wymaga 
suwerenność każdego państwa. 

MIN. cm,APOWSKI O DZIAŁALNO­
śCI GRABSKIEGO. 

1t':) l Polska Agencja Telegraficzna. 
J--. '-". Paryż, 17 maja. 

Minister Chłapowski przedstawił współ 
pracownikowi uHempsa" program dzia­
łalności, związanej z uzdrowieniem finan 
sów, przeprowadzonych przez premjera 
Grabskiego. 

Minister wyraził przekonanie, że re­
fOrn1a finansowa i walutowa jest faktem 
dokonanym, przyczem dodał, że świad­
czenia przemysłu i rolnictwa oraz udział 
pełny zapału ludności w dziele pracy bę­
dą trwałe. 

Dzieło, dokonane 'przez min . . Grab­
skiego, zakończył min., przyczyni się do 

NajWiększe powodzenie 'IV Polsce mak letnie 
pantofle firmy 

"LEKKOCHOD", I BDł'R"Am·Ud"N I S.DKr. amnetd
o
· r zwiększenia międzynarodowego presti­

geJu Polski oraz do zacieśnienia węzłów 
Południowa Nr. 23 politycznych i ekonomicznych, łączą­
Specjalisf~ chorób Specjalista chorób eyeh Francję z Polską. 

które swojll dobrocl4 i tnv~ ~ *}Wł~ 
rekord y Państwie 

skOrilych 1 wene- słcómych i wene- WF • *NiMijjE*''W! EW'W;; 
ryc!'ltych. Przyj~ rycznyc11 ł włosów 

muje od 8-10 i pół Gabinet ROntgena 
1-2 i od 4 - 8- ł światło-leczniczy 

ul.Piołrkowska 144 
l Rakow!ki eZ%:~~l:!~ł 

P. Zalewski wykreślony 
z listy członków związku 
urzędników miejskich .. 

Warszawa, dn. '17 maJa 

"otowania oficjalne. 

eH 

GOTóWKA.. 

Dolary 5,18 i pół 

eZEKL _ 
Belgja 25,20 

Holandia 194,10 
Londyn 22,65 -- 22,55 
Nowy Jork . 5,18 i pół . 
Paryż 29,80 
Praga 15.29 i pół. 
Szwajcarja 91.95. 
Wiedeń 7.32 i pół. 

Wiochy 23.10. 
Miljonó'Wka 0.4~.44~.45. 

Pożyczka 8-pfo<:entowa 8. 
Pożyczb. dolarowa 2.95. 
Taecłencja bez zmian}. ' 

Akcje. 
BańIi Dyskontowy 8.25. 
Bank Handlowy 1.85. 
Bank Małopolski 0.80. 
Bank Handlowy P. 3.40. 
Bank Przetn. Lwow. 0.44-0.40. 
Ban'k Zachow 2.20--2. tO. 
Bank Zjedn. Ziem. 0.40. 
Kijewski 0.40-0.35. 
Puls 0.50-0.55. 
Spiess t .45. 
P. T. E. 0.30. 
Siła i Swiatło 0.70-0.63. 
Chodorów 5.80. 
C~rsk 0.80-0.70, 
Częstocice 2.75-2.73. 
Gosławi'ce 1.80-1.50. 
Michałów 0.75-0.7~1.80. 
Cukier 4-4.80. 
FirIej 0.85. 
Łazy 0,17-0.20-0.18. 
Konopie 0,70. 
Zaw'iercie 51-50-51. 
2yrardó'W 48-45-48. 
Belpol 20. 
Borkowski 1.75-f.~t.70. 
Syndykat 3,20-3.J0.-3.25, 
lach. Tow • . 75. 
Lloyd. 20. 
Żegluga VU 15-20. 
Ćmielów 0.90-0.95: 
Haberbusch 8. 
Klucze 41-25-33. 
Korek 14-12 .. 
Spirytus 1.95. 
Wulkan 4.35. 
Ostrowite 2. 
Węigiel 5,50 - 5,20 - 5,55 
Nafta 0,75 
Przem. N. 1,02 - 1,09 
Nobel VI 1,50 
Rylscy 0,25 
Cegielski 0,70 - 0,75 - 0,72 
Lilpop 0,80 - 0,78 
Modrzejów 9,60 - 9,50 (3~ 
Norblin 0,80 - 0,70 - ,75 

Ortwein 0,30 - 0,35 
Ostrowiec 10,50 - 11,70 - 11 ,00 
Parowozy 0,40 - 0,45 
Pocisk 1,35 
Rohn 0,70 
Rudzki V 1,60 - 1.70 
Starachowice 3,35 - 3,50 - 3,47 
Ursus 1,25 - 1,40 .- 1,35 
Zi.eleniewski 13 
Maszyny 13 ,.~ 
Tendencja słaha. · ... i" _ _ . , 

• '," " • ł •• ." ~.I ~'" _ ..s' • 

lawia~omi~ni~. UWA0A1 Proszę zwracać Uwagę na fabry-eznll Mar­
kę i zatwierdzony przez Departament Hand1tl I Prze­
myshi. - Pantofel .LEKKOCH.W jftt miękld d-o 
cbod!lenia, gdyt pod podsz~ę podłotortj jtIIt 

klorek. 
Do nabycioa we wszystkich ~pn'1ch ~h 

obuwia. 

• • Jak się "Express" dowiaduje p. Jóuf 
~:jJ!=:,eh;:"1 LEK III DEnTYSTA Zalewski, dyrektor zarządu głównego ma Z dniem dzisiejszym p. Stefan ZUChOWS; 

i płuc:.. f I'k S 'd t distratu Dl. Łodzł został wykreślony z Ii- przestał być naszym współpracownikiem i z t 
•• n I I el "D gar 6 If raeji Ide mote wystf:pować w imieniu nasz 

Ftlłrskl brlUil) 11 r; G sty czlonków Związku urzędników miej- ftrllly 
Pr!'yjm. od g. 12,....:. .Zawadzka lO, Id h , . od .JI~ •• h Sp Bandl WO)'eWO'dZ"ł'llełOD . J 5-7. Przyjmuje od godz S C za Ulep porzęwiowańie SIę ue wa • /I. fi lo 

Tele!. 27-81. 10-3 I 1-7pp. le sądu ' koleżeńskiego. Sienkiewicza Nr. 35, tel. 18-34. 

Pracownia Obuwia "LI!ICKOCHÓD" \Y Lodrl. 

l,p W Łodzi mit:. a 000000 i odnosz do domu 250 000 O ł . . ZWYCZAJNE: mk. 50000 za wierszmilill1etrowy (.utr01l!elO szplt.1 W TBi<ŚC1E mil. 100000 za wierA mm; 
t:. renumerata . . . . . '. g Oszenla· ·trowy · (nil tt r. 8 s%pal ty). NADESŁANE: mit. 80000 Ja wlerU IIlllilnehowy (na str. ~ szpalty). NĘAAOLot 
f • mesięczu4e - Zam1ejacow& mk- 5.2oo,oo,o mIesięcznie, . • mil. 80000 :za 'rfiersz milimetrowy sa Itr. 8 upaly), taręezyllowe ! z&Ślublo.owe po tek~ele mil. 40000.000. j 
'_. Zagrll:tlca M. 10;000.000 miesięcznIe. . m,ejscowe o 50 proc. drotej. Z~tran. o 100 tH0c.dretel. Za termil1'rfy druk Otłoueli ad.Dllllistr.o.\o 04powilcli 

Express wieczorny i Republika taczuie 8.300,000 Redakcja i Administracja. Piotrl<owska 49. Telefon 27-24,22-14. Godziny przyjęć redakcji 6-7 po południU. Rękopis~w nieza.mówlonych nie zwraca si 
, Kaida nowa pod1\lyika obow~je wszystkie jl11 przyjęte ogłoszenia do zmiany c.eą bez uprzedlliefo zawiadomienIa. 
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